
O.S.T.R., Rap dro
W końcu napadnę na te bankigońców okradnę i te bankijeśli nie chcesz ty kurwo dać mitego czego oczekuje po kraju podatnikzamiast wakacji na Kubie liczę w detalu wydatkimorda, kurwa nie marzę o kurortachz cyckami na oczach niczym fuck me na szortachnie mam kredytowej karty tylko kilogram na lolkaczęsto mozg mam otwarty ale gdzie jest ta forsanie chce zarabiać na rapie jeśli mam sprzedać godnośćjuz wołałbym jak saper razem z kablem pierdolnąćw TV tego nie potną, telewizję bym okradłchoćby za ilość programów co wciskają baby w kioskachbrat moja riposta rap co klepie na bitachdaj 15 baniek, bo nawijam lepiej od Rydzyka ej, bez ryzyka, nikt tej wiedzy nie złamiebo zawsze mówię prawdę nawet, kiedy kłamięCały pierdolony rok grają pierdolony rockzrobię napad na Zaiks, gwiazdy obrabuję, ziomchcę ten klops, bo ich muzyka to dno czyli mułO.S.T.R. od teraz czytaj rock'n'rolla królpowrót do korzeni świata co nie widział jeszcze pizdy Andrzejewiczty lepiej nie myśl tylko daj mi te eurostadiony wypełnione energiąalbo hajs za podatki, które płacę i nie pierdolze niepokój wrze, to krok po krokuspiesz sie powoli, bo w niedoli zawsze jest holenderto za ten burdel w pierwszej lidzetylko gdzie jest ten hajs i ile jeszcze ma Fryzjerzdrowie pijanych kierowców i zdrowie naszej jezdniponoć piją po podróży to się boją tych trzeźwychto nasz kraj jest najlepszy, sobie też możesz nalaćbo jak dają to się bierze, jak biją -  spierdala
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